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 ĵ E g j j j j f f i S ^ f  Z a l ic z en ie  a a  t r z y  m ie s iące  z ln lych  dz iesięć
n ie s i ę c z n ie  z ło ty c h  c z t e r v ,  nuD itr  nojedynczT a*U|t? ,

”  Bur 4ro sz>  d z i e s i ę ć .  i

G A Z E T A  K R A K O W S K A .

O BSEU W A CA E M ETEOROLOGICZNE.

Dzień
gjdzina

Bar.jlo 0° R. 
W miar. paryz.

Stop. ciepła 
puał. Rsau

Psycho
metr Wj e t r Stan Atmosfery Zjawiska napowietrzne 

i różne uwagi
6

2 2 
10

27” 7, »25 
7, 931 
7, 984

+ 0« 3 
t  3, 9 
ł  *. >

t. O3 
2 , 44 
2 , 14

PI. Zachodni siaby
»I » *

PPu. Wschodni ,,

Chmurno 
Poch inurno 
Chmurno

Deszcz

\ii»doni<)ści k ra jo w e .

fi u  a  k  ó  w .
Taxu ważniejszych artykułów żywności na 

miesiąc G rudzień  1845 r .
Średnia cena foru liów  targowych z zeszłego  

miesiąca.
Pszenicy celnej kosztował kofzec złp. 31) g. 25 
Zyta celnego kosztował korzec ,,, 30 g. 1(5
W ół -óęźki wypadł na . . . , ,  214 g. 15
W ół lżejszej wagi, wypadł na ,, 104 g. 9
Cielę w średniej cenie kosztowało zł. 13 g. 20
W ieprz t ł u s t y  ,, 86 g. 15
W ieprz chudy . ,  , ,  54 g, 5
S k o p ....................................................... 14 g. 3

Taxa sprzedaży i  nabywania.
Mięsa wołowego ze spaśnego bydła sprzedawa
nego w właściwym oddziale funt . . gr. 10

tegoż z drobniejszego bydła . — 8
Mięsa koszernego dla żydów funl drożej o gr. 54
Polędwicy w o l o w e j ............................ —  13
Cielęciny pięknej f u n t .............................— 9
Skupowiny pięknej funl . . . ' . . — '8
W ieprzowiny z skórką i słoniną . . —  10

tejże bez skórk i. . . . . . — 8
Słoniny świeżej czyli bilu funt . . . — 1(5
Słoniny świeżej grubej funt . . .  . — 21
—  tejże wyprąwnej - suszonej lub wę

dzonej fu n t......................................... — 27
Bułka lub rożek z pszennej mąki przednićj za

grosz 1 ma ważyć . . funt — łut. 34
detto za groszy 2 . . . . ,, — ,, 7
Chleba bochenek pszenno żytuego stołowego 

za groszy 3 ma ważyć funt. — łut. 14^ 
za groszy 6 . , ,  — ,, 29
za groszy 1 2 . . . . , ,  1 , ,  26

Chleba bochenek żytnego z czy
stej mąki za groszy 3 . — ,, 19

,,  za groszy 6 1 , ,  6
Chleba za groszy 12 . funt 2 łu t. 12
' ,, za groszy 24 4 „  24
Chleba razowego bochenek za

groszy 6 ...................... „  1 „  8

16 
CJ ' 2

„  za groszy 12 . . . ,, 2 ,.
Placek solony za grosz jeden ,, —  ,,
Chleba prądnickiego z czystej mąki żytnej bez ao 

dania jęczmiennej bochenek ze złp. 1 powi
nien ważyć funtów 5 łutów 16 j  z.a każ
dy funt chleba przeważający ma być pła
cono po groszy 5;j.

Mąki pszennej marmoncką zwanej
miarka........................................złp. 2 gr. 15

,, b ó ł c z a n e j .............................. , ,  2 „  —
,,  ś r e d n ie j .....................................„  1 „  13
,, j io s le d n ić j    — „ 2 9
,, źytnej w najlepszym gatunku ,, 1 ,, 16

Soli centnar wagi berlińskiej . , ,  21 ,, —
„  funt płaci się po . . . .  , ,  — ,, 6

Piwa marcowego trzymającego gradusów 24 
Magiera, beczka 36 garncowa u piwowara 
zł. 22 gr. 15, piwa takiegoż u szynkarza 

garniec gr. 22, kwarta gr. 5£.;— należycie wy- 
stałego butelka kwaiYowa dobrze zakorkowana 
w piasku utrzymywana gr. 6£, ( wyjąwszy pi
wo butelkowe wyrobu P. Jennego którego bu
telkę o grosz jeden uad tas.ę Uchwalą Senatu 
Rządzącego do Nru 7111 z r. 1833 wydaną, 
sprzedawać szyimerzom dozwolono)
Piwa dubeltowego trzymającego 18gradusów Ma
giera beczka 36-garucowa upiwowara złp. 17 gr 8 

u szynkarza garniec . ,, , ,  16
Piwa flaszowego trzymającego 12 gradusów 

Magiera beczka 36-garncowa u piwowara 
złp. 8 gr. 19 

,, u szynkarza garniec . gr. 8
Świec rurkowych z czystego łoju funt zł. 1 —

,, ciągnionych z knotami ba- 
,, wełnianemi . . . . .  , ,  , , 2 8

Mydła dobrego taflowego funt . . gr. 23
Każdy handlujący artykułami niniejszą Taxą 

objęteini, powinien mieć szale 1 wagi lub miary 
sprawiedliwe, i stępieni miasta opatrzone; a 
przekraczający przeciw powyższym przepisom, 
uielylko konfiskatą, ale nadto karami policyjnemi 
skarconym zostanie.
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Spostrzeżenia meteorologiczne, w listopadzie 
b. r. w Obserwatoryum robione, wydały na
stępujące wypadki: Średni stan barometru był: 
27” 5” ’ 7, miary Par.; tak wysokiego średnie
go stanu od 10 j'nż lat w tym miesiącu nie by- 
i'o. Najwyższy stan był dnia 10: 28” O” ’ i** 
najniższy d. 23: 27” O’” 5; całą więc miesię
czna zmiana wynosiła 11” ’ 8, prawie ty le , co 
w r. 1844. Średnie ciepło wynosiło f* 3° 8 R; 
z ostatnich lat 20 tylko w r. 1830 i 1840 by
ło eszcze cokolwiek większ»; tegoroczny śre
dni stan ciepła był prawie o dwa stopnie wyż
szy od 20 letniej sre Jn ie j, na ter miesiąc prz r- 
padającej. Największe ciepło było d. 14: ■ f il0
0 R, najmniejsze d. 5: + 4° 7 R. Średnia sprę
żystość pary wodnej była 2’” 51; największa 
d. 13: 3”’ 6 przy 10° i  ciepła , słabym WPu. 
Wschodnim wietrze i chmurnem niebie; naj
mniejsza d. 5; 1’”  3 przy wysokim stanie ba
rometru 4° 3 zimna, słabym W Pu, Wschodnim 
w ietrze i pogoduem niebie W iatr panujący ty ł  
W Pn. Wschodni; wichru me mieliśmy żadnego. 
Dni zupełnie pogodnych było 4; pogodnych z 
chmurami 17, daleko więcej ,ak z 20 letniego 
przecięcia przypada; zupełnie pochmurnych tyl
ko 9 , gdy 20 letnia śrennia' 18 daje na ten mie
siąc dni pochmurnych, należy wńęc len miesiąc 
do pogodnych, przyjemnych policzyć. Deszcz 
padał w dniacb 10; śniegu lylzo mało w 2ch 
dniach; mgły były 0 razy. Spostrzeżenia ma
gnetometrem Obserwatoryum okazały w tym 
miesrącu średnią różnicę między naj większością
1 najmniejszością zboczenia 5’ 29” ; a więc na 
kilka sekund taką sam ą, jaka z sześcioletnich 
spostrzeżeń na ten miesiąc wypada. Najwię
ksza zboczenie igły było dnia 7; n 'mniejsze 
d. 27, największe dzienne wachnieuie dnia 7; 
najmniejsze d. 2 8 , którego dnia tylko 25” wy
nosiło. Średnie z naj większości i najmniejszo
ści zboczenia, porównane z r. 1844. okazały 
ubytek zboczenia 10’ 46” Z porównania je 
dnak miesiąca listopada b. r. z listopadem reku 
1843 gdyż listopad i grudzień 1844 stan zu
pełnie niezwyczajny, wyjątkowy okazały, wy
padnie roczny ubytek zboczenia 5’ 13”. Ruch 
cokolwiek nieregularny miała igła d. 1, 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10, l l ,  2u, 22, 30. W  tym 
miesiącu obserwowano 726 pozycy. gły, tak 
źe juz mamy razem 47,022 obserwowanych po- 
zycyi. D. 28 i 29 odbjł się ostatni tegorocz
ny termin magnetyczny; jest to już  z począt
ku !4tv; w którym tu przez 24 godzin nie
przerwanie rnch zboczenia magnetycznego u- 
ważano. Igła prawie ciągle ruch miała regu
larny, tylko o 5 i 6 god. popołudniu d 29go, 
znaczną okazała różmee.

Kraków d. 3 Grudnia 1845 r.
W eisse  Dyr. Obs.

Wiadomości zagraniczne.
■— r a r y i  18 L istopada. —

Ma już byc postanowione zwołanie zgroma
dzenia izb ua dzień 27 grud.

Marszalek Bugeaud w raporcie swym z d. 
3 listopada donosi: »Słyszę, że naokoło Mi- 
liauah i Szerszelu panuje spokojuość, że jen e
rał Lamoriciere, pobiwszy i przywróciwszy do 
posłuszeństwa pokolenia Trara i Gossel, udał 
się do Sitli bel Abbes i że jenerał Cavaiguac 
kraj ua południe T.en.ser obsadził. Te dwa po
ruszenia przekonywają m uie, że niczego się 
już & strouy Abd-el-Kadera obawiać nie nale
ży; musiał on zapewne do Maroko powrócić, 
gdy mn się nie uaało spowodować*powszechne
go powstania wszystkich pokoleń; pozostawia 
on pokolenia prowincyi O ran, które zbuntował, 
własnemu losowi To musiało go w oczach a- 
ra&ów poniżyć; aie ten lud ma inny sposób są
dzenia o rz ::zach  niż m y .«

Do Oranu przybył auia 7 listopada parosta
tek Cam eleon , na którym powróci! wystany 
przez rząd trancuzki do Maroko ajent p. Ha- 
mont. Tym okrętem nadeszłe wiadomość, że 
cesarz marokański wvsłal do Tasa i Uszda nad 
granicę algierską korpns wojska, na którego 
wierność -spuścić się może. Sum zaś cofnął się 
do zachodniej części swego państwa.

Bryg wojenny Ducoueaic przybył dnia 13 
listopada opuściwszy Montevideo w d. 9 wrze- 
śuia, który prócz wczoraj udzielonych no. in 
przywiózł wiadomość, że w skutku czynnego 
wmięszauia się sił morskich angielskich i tran- 
cuzkich. Jenerał Oi.be widz.al się nakouiec 
zmuszonym do odstąpienia od oblężenia Meme- 
video. Ale Rozas wypowiedział Anglii i F>-aL 
cyi formalnie w ojnę, i ule zdaje się wcale mieć 
zamiarn oddać za przegraną.

Dom letni W oltera w Ferney sprzedany zo 
stał w dniu 12 lutopada za 456,000 panu Gri 
n o ltt , dawniej fabrykanlowi szalów w Paryżu, 
który ma posiadać 20 mil. fr. majątku.

W  Semaphore de M arseille  pod duiem 14 
czytamy: Pakietbot kupiecki P henicien , opu
ściwszy Oran d. 10 b. m. przybył wczoraj w 
wieczór do Marsylii. W  chwili jego odjazdu 
nie miano w Oranie żaduycb nowin od jen e
rała Lamoriciere; związk* między Oranem, 
Tlemscn i Dżemma Gazanat były ciągle prze
cięte.

Zabierano się do założenia obozu z 12,000 
ludzi na granicy marokańskiej; i przygotowa
no w Oranie zapasy do tego obozu. W iedzia
no już w tern mieście, że marszałek Bugeaud 
połączył się z jenerałem  Lamoriciere , poczem 
znowu odłączvł sie od niego, aby ścigać nie
które pokolenia powstałe w blizkości Maskary.

— Londyn  15 L istopada. —•
W  London G azette  z d. 13 lłstoy ogło

szone zostało formalne zapowiedzerie 136 pro
jektów nr kol«j“ żelazno . ua które na przy- 
szłem. zgromadzeniu parlamentu przedłożone bę
dą bile.

Jak pamięć ludzka sięga, nie widziano je
szcze tak grnbej n&gly na brzegach Anglii, jak 
mgła', która od kilku dni paunje. Związki te
legraficzne z portami mo"skiemi są przez to 
zupełoie przerw ane. 1 zapewnie w skutku tej
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mgły opóżuioue zostało przybycie parostatków 
H ibernia  i G real-B i itain z  pocztami Amery
ki północnej.

Dyrektorowie drogi szynowej centralnej po
stanowili urządzić elektryczy łtlegraf na całej 
długości tej arogi. Nieszczęśliwe przypadki za
szłe na tej drodze spowodowały dyrekcyę do te
go środka tak potrzennego dla bezpieczeństwa 
publicznego. Droga ta ma długości ISO mil an
gielskich.

W  Auglii zjawiła się pomiędzy końmi i by- 
dtero rogalem .epidemia. Kilka Koni wysokiej 
ceny padło już  ofiarą lej choroby.

Jeden antyicwaryusz kupiwszy nie dawno za 
kilka szylingów dwa stare obrazy malowane ua 
drzew ie, kazał je  oczyścić. Po oczyszczeniu 
ich z grubej powłoki pyłu, przekouauo się, źe 
to były portrety Karola i Królowej Htnrietty, 
malowane przez Vau-Dyka. Te dwa koszto
wne orygiuały szacowane są 500 gwiueów.

— D nia  18 L istopada. —
J„ C W . W . X iąźę Konstanty rossyjski 

przyLył w sobotę dnia 15 ua liniowym okrę
cie Iugerm anlaud  do Plymouth. X iąźę Fer
dynand Sasko-Koburgski w tymże duiu odpły
nął do ŁisLony.

Wiadomości z lrlandyi o stanie nędzy w 
tym kraju brzmią zawsze niepomyślnie, to nie 
przeszkodziło jednak do zbierania onegdaj we 
wszystkich kościołach katolicl ich składek dla 
0 ’Couuela W  samym Dublinie zebrano 2235 
fster.

Królowa W iktorya przesłała W ice-kroiowi 
Egiptu swój portre t, który, jak M . P ast do
nosi z K airu, uroczyście oddany mu Zostat w 
dniu 24 paźdz.

— N ew -Jork  30 P aździern ika . — 
Dzienniki tut^jąze zajmują się wyłącznie 

kwestyą o kraj Oregon, we względzie której 
różne obiegają pogłoski. Słycbać, źe pan Pa- 
kenbam , poseł angielski, z ro b i propozycyę, 
aby sprawę tę oddać pod rozsirzygmenie trze
ciego mocarstwa; ale źe ta propozycyr, odrzu
coną została przez rząd amerykański Inui n -  
trzymują przeciwnie, źe p. Pbkeiiham zapro
ponow ał, aby kwentyę tę zostawić jeszcze 
przez 15 lub 20 lat in statu  quo , to je s t po
zostawić Oregon we wspólnem posiadaniu An
glii i Stanów Zjednoczonych, a po upływie le
go terminu pozwolić samym mieszkańcom tego 
kraju rozslrzyguienie w tej m ierze, czy chcą 
uznać zwierzchnictwo Anglii lub Stanów Zjedn., 
albo też utworzyć państwo Zupełnie niezawi
słe. Dz. N ew * Jork H era ld  tw ierdzi, źe An
glia tylko pozeruie wchodzi w układy o krainę 
O regon. dla ukrycia ssi oich właściwych zamia
rów , które zmierzają do zajęcia Kaliforni’ , a 
szczególnej wspaniałego portu św. Franciszka 

którymto celu starać się będzie korzystać z 
tej okoliczności, Łe na moe dekretu rzeczy- 
pospolitej raexykańsLićj i  d. 27 kwietnia 1837 r., 
dług n ex y  karski, zoajdująey s;ę prawie wyłącznie 
w  ręku poddanych augieftfkich, zahypotekowa- 
ny jest wyraźnie ua dobrach rządowych poła

żonych w Texasie, Gbihuahui, Sonorze i Ka
lifornii.

R O K I K t t t i t o Ś C l .

KAWALKADA.
I.

W dżdżystym dniu roku 18.. przybyło do L i- 
worno towarzystwo sztucznych jeźdźców pod za 
rządem Signora Guerry ( * \  będące. Towarzystwo  
to jedno z najznakomitszych tego rodzaju we W ło-' 
szech , składało się z latu m ężczyzn, 2ch kobiet, 
dentysty w  stopniu koniuszego , dobosza i mistrza 
fejerwerków.

Prawie pod samą głow ę o słon ięte . przedsta 
wiało ono godny politowania obraz; jednakże je
dna z kobiet, pomimo skrzepłej i kurzem pokry
tej podróżnej odzieży, zw -acała na się nie małą 
uwagę przechodzących. Jej drobna nóżka, ob li
cze koloru miernie brunatnego, powleczone lek
kim rumieńcem, włos czarny na sposób rzymski, 
wszystko to dodawało jój niewymownego wdzięku.

Słońce przebiwszy się ja  chwilę z zuchmurzo- 
nycn obłoków , ośw ieciło wjazd truppy do ober
ży Jardino.

Prędko! mistrzu Irenaus — odezw ał się w u- 
biorze Manliusa Signor Gucrra, który po nad swym  
rzymskim hełmem zaw iesił wielki p araso l,— do
pomóż powstać swej przyjaciółce.

Lecz młode dziewczę, do którego się to sto
sow ało , zręcznie zeskoczyło już z konia i dąży
ło  ku oberży.

Irenaus chciał udać się za niem , gdy w rem 
przytónżył się doń w  bogalój liberyi służący

Z okna pewnej kawiarni X iążę Teodoro San 
Luco ujrzał aw ie damy, z" których jedna zwróci
ła  na siebie i jego uwagę; przysła ł więc służące
g o , życząc djwiedzieć się o nazwisku tej zachwy
cającej dziewczyny.

Nazywa się ‘ha‘walkado.
II.

Cyrk Signora Guerry b y ł przepełniony publi
cznością. Połowa Liworno była tam zgromadzo
ną dla podziwiania zręczności znakomitych jeźdź
ców

Rozpoczęto widowisko — Cokolwi ek już za sta
ra Yenus tańczyła na drucianej linie Signor G u- 
erra jako Wespazyan przeskoczył dwa konie 1-  
renaus ('mistrz fejerwerków ) puścił rakiety. Spo
kojnie przyjęło grom adzenie te pierw szą sztukę.

fe r a i w ysląp‘1* Kawalkada ua przepysznym  
karym uma'ku; w szyscy powstali aby dogodnie 
ujrzyć jój oblicze* - fanęła na konin . z w spjn.a— 
le rozpuszczonym w łosem , który dotykał się pra
wie jej k o la n , przebiegaia cyrk.

b yła  w  kostiumu, lndyanki- Puma i różnoro
dne muszle stanowiły ozdobę jej uh oiu . Z łote 0-  
brączki otaczały ręc>" jój i n og i, korale zas szy
ję. Przypięty do boku jedwabny w oreczek, mie
ścił w  sobie małe kule.

I podczas najszybszego biegu konia, Kawa! - 
kada śm iałą ręką rzucała b łyszczące kule w po
wietrze , chwytając je z niepospolitą zręcznością 
Tak stała lekka i unos.-ąca się jakoby osłonięta zb i
tym deszczem, a oko każdego winza napawało 
się jej czarowną pięknością.

■*1 T e n  sam  b y t z  s n e m  to w a r z y stw e m  p r z ed  & 
la ty  w  W a r s z a w ie .
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Lecz kawalkada nie była jedynym przedmio- 
t em powszechnej uwagi. Oparty o filar cyrku 
sia ł młodzieniec rzucający pałające ogniem spoj

rzenia na biegającą uroczą dziewicę.
Zaledwie skończyła swój obieg, podał jej szklan

kę lemoniady, ona zaś odebrała sw ą rękawiczkę, 
którą mu dała była wprzód do trzymania.

Jednozgodne fzepty rozległy się po cyrku.
To Xiążę Teodoro !
Ma być szalenie zakochany w tćj małej w o l-  

tyzerce.
Perdio! jak ona jest piękną.
On stokroć znajduje ją piękniejszą, gdyż ma 

sie z nią wkrótce ożenić.
III. -

Xiążę Teodoro w szed ł Jo mi“szkania Kawal
kady. W  przedpokoju spostrzegł wychudłego ne- 

•gra , który, mu się. głęboko pokłonił.
Crobby!
Negr złośliwie się uśmiechnął i otw orzył mu 

drzwi. Kawalkada w ybiegła na spotkanie wcho
dzącego.

Czy znasz tegcr cz łow ieka , który, jak się zda
je , zostaje w tw ych usługach.

Dobrego Crobby? tak jest, umie się najlepiój 
obchodzić z końm i, naprawiać rozdarte ryngjrty  
i podeszwy kredą nacierać. Ofiarował mr swe u- 
sługi i przyjęfam je. Czy znasz go?

Tak... musisz go oddalić.
Dla czego?
Spojrzenie jego na wskroś mię przeszywa.
Cóż masz więcej przeciw niemu?
O calił mi raz życie i dla tego nienawidzę go 

Kawalkado! Sądzę na pewi-ych zasadach , iż ten 
człow iek jest w  usługach mego stryja Xięcia u - 
dzielnego, któregi jestem spadkobiercą, a który 
pragnie innie zaślubić i '  jakąś hiszpańską X iężni- 
czką

Jak to mam sobie tłoinaczyć? [T). c. n.J

T e a t r y .
Na przedstawienie jednego z mniejszych tea

trów , bardzo mało przybyło słuchaczów'; w je
dnej scenie kiedy kochanka' ma udawać że mówi 
do ucha swego oblubieńca, artysta przedstawiają
cy: tę ro lę , rzecze do niej: „Mów głośno kocha
nie , jesteśmy prawie sami.“

Sztuczne kamienie.
Nadzwyczajnie zajmuje obecnie poczyniony w  

Augsburgu w ynalazek, który gdyby -się da? w y
konać na w ielką skalę, nieocenionym stałby się 
dla budownictwa darem. Wynaleziono bowiem  
sposób robienia sztucznych kamieni, które w do
broci, trw ałości, zwyczajnym piaskowcom w lii-  
czem nie ustępują. Ponieważ do ich wyrabiania 
nie potrzeba ognia, przeto przynajmniej o ‘/a część 
mogą być tańsze od zwyczajnej palonój cegły Tym  
sposobem oszczędzałaby się znaczna massa paliwa, 
którego Cena, niemal wszędzie coraz hardzi :j pod
nosi się Kamienie te wypróbowane przez w y
znaczonych dc tego b ieg łych , najzupełniej w y
trzymały próby ognia, wody i ciśnienia. S k ła 
dają sie z piasku rzecznego, z nieco gliny albo 
i łu , i z pewnego rodzaju ce m e n tu ,  którego w y
nalazca jeszcze nie podał do wiadomości publicz
nej. Podobnie jak glina, mogą być nader roz
majcie formowane.

— Eugeniusz Sue autor Z y d u  w ieczn eg o  t u 
ła c z a  |  wskutek natężonćj pracy, zachorował na 
nerw y i znajduje się teraz u wód w Pireneach; 
ćo iroże mu dać powód do napisania znowu ja
kiego tułacza. - -  Bogaty Irlandczyk zostawszy w do
wcem , kupił 100 beczek atramentu, aby w  ro
cznicę śmierci swojej małżonki zafarbować na czar
no fontannę w swoim ogrodzie. — 3go b. rn. w  
Ruan zapadła się galerya , w sali gdzie okazywa
no małpy podczas widowiska; szczęściem nikt z 
gości nie postradał życia. — /go  b. 111. w ieczo
rem nagle zagasły wszystkie płom ienie gazu w 
Hamburgu, w skutek zepsucia się gazometru.

PRZYJŁChALl DO KRAKOWA.
O d  d n ia  2 do d n ia  3 G r u d n ia .

Belejoff kapitan kuryer ces. ros., Stadnicka hr., 
Jacob Józefiina, Ernsi iHami»vl4P Franke Karol, 
Czechowski W ładysław  ob., Nowakowski Fran
ciszek , z Galicyi; — Mithalski A ntoni, iJawuto 
B udak, Efraim Abraham, z Pruss.

W y j e c h a l i  z  K ra k o w a .
Lawiecari A ndrzei, Belejoff kapitan kuryer 

ces. ros., Zagórski Antoni ob., Somagow? Ale- 
xandrina ob., do Polski; — V oy Franciszek ob ., 
Gagarin Julia X iężna , Szlucińska Karolina ob., 
do Galicyi; — Mirosławski Józef ob., Scliebach 
Karolina, do Pruss.

Doniesienia Urzeduwe.
G E N Y  Z B O Ż A  

A a  targow icy ‘publicznej w K rakow ie w 'ich 
gatunkach praktykowane.

D n ia  1 i 2 1. G atunek a. G atunek o G a t u n e k

- G rm lu ia od do od do od do
1 8 4 5  roku z. z. 8* z . <?• z . ?• z . k - z. (?•

f t f z . ,  P s z e n ic y . 39 40 — 37 38 |35 10 36 _
, ,  Ż y t a . . . . . . . . 32 33 _ 30 _ 31 _ _
, ,  J ę cz m ie n ia 22 ,L_ U _ 23 ___ 23 15 21
, O w s a . . . . 12 _ 11 _

, ,  G r o c h u .. 33 34 _ 31 _ _
, ,  J a g ie ł___ 43 15 44 _ 41 _

R z ep a k u . _ 34 __ __ 32
, ,  T a ta r k i. . —u . 24 _,— __ _
, ,  S o c z e w ic y -- ---- — _ — _. _
, ,  Z ie m n ia k ---- 5 , ,_ 4 _ __

P r o s a ........ - — 23 _ _ _ . — ,
, ,  W ie lo g r . . . — — - _
, ,  K o n ic z v n y ---- --- — — — ___ _. L

C entnar siana  od  z ł .  3  g r- 
uar sto m y  od  z ł .  5 g r .  —

15 do zł 
do zł* 4

2
Sr-

s r 2 4 . C e iC

Masła garniec od 2lp. 8 gr. — do złp 8 gr, 15.
Jaj kurzycli kopa \ . . ' . . . J *ł. 2 gr. 12
Drożdży wanienka . . . .  od złp. 8 do zip, 10 
Spirytusu garniec z opłatą od zł. 5 gr. — do zł. 6 g- — 
Okowity garniec z opłatą od zł. 4 gr. — do zip. 4 g. 24  

Sporządzono w biórze liomissariatu Targowego.
K r a k ó w  d. 2  Grudnia 1 8 4 5  r.

Kommissarz Targowy.
I/'-. Dobrzański.

Prawnie zajęlp ruchomości jakoto: Meble, 
komody, lustro, odzierz m ęzka, bieuzua stoło
wa i inne w drodze exekucyi Sądowej sprze
dane zostaną przez publiczną licytacyą w dniu 
5 Grudnia r. b. o godzinie 10 z rana przed 
Sukiennicami Miasta Krakowa za gotową zapła
tę w monecie srebrnej courrant.

Kraków d. 2£ Listop. 18^5 r.
Paweł W iechowski K. S.


